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Będą bronić Malwinów
„za wszelką cenę

BUENOS AIRES (PAP)
Argentyńskie władze wojskowe o-

publikówały komunikat, w którym
utrzymują, że na spornym archipe­
lagu Malwinów życie powoli ulega
normalizacji. Zapowiedziano też, że

Argentyna zdecydowana jest bronić

Archipelagu „za wszelką cenę”. Sa­
moloty transportowe „C-130” prze­
wożą na wyspy żołnierzy, broń ar­
tyleryjską i amunicję w celu wzmo­
cnienia kontyngentu desantowego na

wypadek ataku sił brytyjskich.
Przedstawiciel Argentyny w ONZ

stwierdził na posiedzeniu Komitetu

Koordynacyjnego Krajów Niezaan-

gażowanych, że Argentyna nie od­
rzuciła rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa wzywającej do wycofania z

Malwinów oddziałów argentyńskich,
lecz jest w trakcie analizowania te­
go dokumentu.

Dziś pierwsza w stanie wojennym — XIV Sesja RN m. Krakowa

Odnowa zabytków Krakowa
sprawy miasta
łarfy Państwa — Henryk Jabłoński

Jest godzina dziesiąta rano. Powoli zapełnia się sala obrad przy
placu Wiosny Ludów. Po czteromiesięcznej przerwie rozpoczyna się
pierwsza w stanie wojennym XIV Sesja Rady Narodowej m. Kra­
kowa. Przygotowywano się do niej długo. Już 15 marca br. odbyło
się posiedzenie Prezydium Rady, na którym ustalono termin i pro­
jekt porządku obrad sesji. Omówiono też i przyjęto materiały, któ­
re przedłożone zostały na dzisiejsze obrady. Przybył na nie
przewodniczący Rady Państwa, prof. HENRYK JABŁOŃSKI.

Na sesji omawiane są jedne z naj­
ważniejszych dla naszego miasta

problemów, a mianowicie: zamie­
rzenia społeczno-gospodarcze na

1982 rok oraz węzłowe problemy od­
nowy Krakowa i ochrony dóbr kul­
tury.
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Paryskie metro ma po raz pierwszy
kobietę „u steru”. Yvonne Brucker

(na zdjęciu) prowadzi skład kolei

podziemnej na linii 12. na trasie

Issy — Porte de la Chapelle. CAF

Rekord zabójstw
NOWY JORK (PAP)
W 1981 r. padł rekord zabójstw

w największym mieście Stanów
Zjednoczonych — Nowym Jorku.
Zamordowano łącznie 1.883 osoby.
55,5 proc, morderstw popełniono
Przy użyciu broni palnej.

Co nowego w hotelach?

SlSywyzieTto znacznie
® I krakowianie mogą

Pod Różą44przespać się
a

krakow-

kosztuje
Znacznie wzrosły ceny

skich hoteli. Ile obecnie
hotelowa doba, czy podwyżka spo­
wodowała mniejsze zainteresowa­
nie noclegami? Informacji zasięg­
nęliśmy u dwóch największych kra­
kowskich potentatów w tej dzie­
dzinie.

„WAWEL-TOURIST” skalkulo­
wał swe usługi następująco: w naj­
droższym krakowskim hotelu „Pod
Różą” za apartament płacimy 1870

zł, a za pokój dwuosobowy — 970.
W „Monopolu” pokój jednoosobo­
wy z łazienką kosztuje 525 zł, a bez

urządzeń sanitarnych — 460. W ho-

UTKO pogoda w rejonie Kra

owa kształtować się będzie
obszarze obniżonego ci-

nienia. Zachmurzenie duże z

iększymi przejaśnieniami,
ano zamglenia. W ciągu
nia przelotne opady deszczu

harakteru burzowego. Wiatr

płd.-zach 4—8 m/sek. Tem­
peratura maks, dniem 13—16, min.

nocą 3—1 st. C. Rano wilgotność
Powietrza 90 proc. (w)
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Kraków, środa 7 kwietnia 1982 r.

Radni otrzymali opracowane sta­
rannie dokumenty. Oto np z ma­
teriału dotyczącego planu społeczno-
gospodarczego województwa, wyni­
ka, że założenia te opracowane zo­
stały mimo wielu niewiadomych
m. in. w dziedzinie działalności
produkcyjno-usługowej, produkcji
materiałowej itp. Stąd też najważ­
niejsze jest po prostu zrealizowanie

najpilniejszych potrzeb społeczeń­
stwa naszego regionu, m. in. w rol­
nictwie, przemyśle, budownictwie,
w transporcie i łączności, w komu­
nikacji miejskiej, czy gospodarce ko­
munalnej.

Niestety, program budownictwa
mieszkaniowego jest znacznie bar­
dziej skromny aniżeli w latach u

biegłych, szczególnie jeśli chodzi o

budownictwo uspołecznione. Wyni­
ka to m. in. ze stale wzrastającego
deficytu wody i ciepła, braku tere-

na

Kraków największym
eksporterem piłkarzy

Aż 1200 piłkarzy wysłała już
MS „Espana ’82” cepeliowska Spół­
dzielnia Pracy im. St. Wyspiańskie­
go w Krakowie. Piłkarze reprezen­
tować będą wszystkie 24 występu­
jące w finałach drużyny — i wszys­
cy mają szansę wielkiej kariery,
są. bowiem... pięknie wykonanymi
lalkami. Reprezentanci każdej z

drużyn wystąpią oczywiście w

swych barwach narodowych, a przy
ich produkcji uwzględniono i kolor

skóry zawodników. Właśnie dziś

Spółdzielnia wyekspediowała do Hi­
szpanii „pilotującą” partię piłka­
rzy; jeśli się spodoba — uruchomio­
na zostanie wielotysięczna produk­
cja seryjna, (b)

tełu „Pod Kopcem” łóżko w jed­
nej z dwu 20-osobowych sal otrzy­
mać można za 150 zł, a apartament
za 1240. Wzrost cen jest więc zna­
czny, ale bynajmniej nie ostatecz­
ny. Od 1 maja „Wawel-Tourist”
przewiduje dalszą podwyżkę, w

związku z rozpoczynającym się se­
zonem, średnio o około 25 proc. Jak
nas poinformowano, nie obserwuje
się spadku zainteresowania hotelo­
wymi noclegami.

A oto przykładowe ceny w hote­
lach . „Orbisu”: pokój jednoosobo­
wy w „Cracovii” — 590 zł, 2-oso-

bowy — 980,- apartament — 1600 zł.
W „Hołiday Inn” za dwójkę płaci­
my 980 zł, a gdy wynajmuje ją je­
dna osoba — 700 zł. W „Cracovii”
obecnie jest sporo gości, nieco mniej
w ,,Holidayu”. „Orbis” w najbliż­
szym czasie nie przewiduje kolej­
nej podwyżki cen.

I jeszcze informacja ważna dla
krakowian. Na mocy decyzji prezy­
denta hotele są zobowiązane przyj­
mować na nocleg także mieszkań­
ców naszego miasta, (kg)

nów uzbrojonych i nakładów inwe­
stycyjnych niezbędnych do realiza-

(Dokończenie na str. 2)

h Gorączki zakupów jeszcze nie ma
k. „v ■ n

Zaopatrzenie na ogół dopisuje
Na placach targowych Krakowa

nie ma jeszcze gorączki zakupów.
Sprzedający, owszem, są, ale bra­
kuje tłumu kupujących. Śzczyt tar­
gowy przypadnie — twierdzą by­
walcy — na czwartek i piątek.

Tradycyjne wielkanocne elemen­
ty dekoracyjne, jak: baranki, pi­
sanki, bukszpan, pojawiły się już na

okolicznościowych stoiskach i stra­
ganach kupców licencjonowanych
Ale tych dekoracji świątecznego sto­
łu jest jednak tego roku mniej, bo
to jednak sprawa surowca — cu­
kru, waty, a zwłaszcza kolorowych
farb.

Wszędzie na placach obowiązują
ceny wolne, konkurencyjne. Bacz­
niejszą uwagę przykuwa Plac No­
wy, znany podobno z nieco niższych
cen. Tu jednak ceny mogą też przy­
prawić o chwilowe osłupienie
Chrzan — 100 zł za 1 kg, ziemniaki —

Telewizyjne
święta
pod znakiem filmu

bfitość filmów przyniosą świę-
Łig ta na małym ekranie Seria-

•le, filmy archiwalne i ostat­
nio zrealizowane wypełnią znaczną
część emisji już w sobotę, mającą
również częściowo święteczny cha­
rakter.

„Filmoteka Narodowa” przedsta­
wi „Rękopis znaleziony w Saragos-
sie” reż. W. J Hasa, w godzinach
popołudniowych poznamy bohate­
rów dwóch nowych seriali: „Podróż
Karola Darwina” prod angielskiej
i radzieckiej ekranizacji „Trzech
muszkieterów” Aleksandra Dumasa
Po dzienniku — kolejny odcinek

„Najdłuższej wojny nowoczesnej
Europy”, a późnym wieczorem —

głośny amerykański dramat obycza­
jowy „Easy Rider” z udziałem m

in. Petera Fondy. Program II za­
powiada m. in. składankę przedwo­
jennych polskich filmów oraz dal-

(Dokończenie na str. 2)
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Uczniowie Szkoły Podstawo­
wej nr 1 w Jaworzach — 3.545
zł, Krajowy Związek Spółdziel­
ni Sprzętu Medycznego i Labo­
ratoryjnego w Warszawie —

252 tys zł, pracownicy Okrę­
gowego Przedsiębiorstwa Geo­
dezyjnego w Krakowie — 1.430
zł, Spółdzielnia Uczniowska
Zbiorczej Szkoły Gminnej w

Zatorze — 300 zł, Internat Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej
HiL w Krakowie — 100 zł,
pracownicy Fabryki Maszyn
Rolniczych „Agromet” w Ku­
nowie — 2.055 zł, Miejsko-
Gminny Ośrodek Kultury w

EGIPT przedstawił wczoraj na

posiedzeniu komitetu koordyna­
cyjnego niezaangażowauych w

Kuwejcie 11-punktowy plan po­
szanowania przez Izrael praw
narodu palestyńskiego w ramach
„wzajemnego i jednoczesnego u-

znania narodu palestyńskiego i
izraelskiego”. Organizacja Wyz­
wolenia Palestyny odrzuciła ini­
cjatywę Kairu.

PO ZAKOŃCZENIU oficjalnej
wizyty w Jugosławii, minister
spraw zagranicznych ZSRR, A.
uromyko powrócił do Mosawy.
A. Gromyao przeprowadził roj-
mowy z sekretarzem związko­
wym ds. polityki zagranicznej
Si! RJ J. Vrliovcem oraz został
przyjęty przez ■yrzea-oduiczącego
Prezydium SERJ, S. Krajgera,
przewodniczącego Prezydium KC
ZKJ, D. Dragosavca i przewod­
niczącego Związkowej Rady Wy­
konawczej, V. Diuranovicia.

W IZBIE Gmin odbyła się no­
wa debata na temat sporu bry-
tyjsko-argentyńskiego. Opozy­
cyjna .Partia Pracy zażądała dy­
misji premiera, pani Margaret
Thatcher. Ta jednak nie zgodzi­
ła się ustąpić i oświadczyła, że
„nadeszła chwila siły i zdecydo­
wania”.

PARTYZANCI z Frontu Wyz­
wolenia Narodowego Salwadoru
im. Farabundo Marti wzmogli
we wtorek operację na wscho­
dzie kraju, podpalając 17 pojaz­
dów wojskowych. Siłom reżimo­
wym udało, się odzyskać zajmo­
waną od 2 dni przez partyzan­
tów mała bazę na wsi w środ­
kowej części kraju.

PRZYWÓDCA Afganistanu. B.
Karmal poinformował, że siły
rządowe wyeliminowały w osta­
tnim czasie z walki 140 rebelian­
tów w prowincji Paghman.

20 zł, wiązka jarzynki — 25 zł, mak
— 400 zł, patka zielonej pietruszki
— 20 zł, krajanka grzybów suszo­
nych—2tys.zł,indykżywy—2
tys. zł, spreparowany — 2 .500 zł,
kury 900—1000 zł, koguty 750 zł,
króliki 350 zł. Jedynie buraki kosz­
tują nieco mniej niż w sklepach, no

i 2—3 zł wynosi różnica na jajku.
— To sprawo, podaży — mówi

kierownik rejonu placów targowych
Wiesław Franczak — Jaj jest pod
dostatkiem, więc wolny 'handel

podjął z powodzeniem konkurencję
z uspołecznionymi placówkami.

Za. to Krak Sp-nia Ogrodnicza
przyciąga klientów na ogół konku­
rencyjnymi cenami warzyw. W

sklepie tej firmy przy ul Grodz­
kiej 1 kg ziemniaków kosztuje 17,50
zł, wiązka jarzyny 17 zł. Nowalijki
szklarniowa też tańsąp: główka sa­
łaty zielonej 20 zł, pęczek szćzypio-
ru 12 zł, rzodkiewki 26 zł, natki

pietruszki 12 zł.
Kierownik sklepu Marian Ziółko

szczyci się bogactwem W'yboru i

dorodnością warzyw.
Błyskawiczny rekonesans po pla­

cówkach handlowych w sprawie
przedświątecznego zaopatrzenia
przynosi właściwie optymistyczny
zapis.

I
I
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Brańsku — 200 zł, Bogdan O-
lejarczyk z Rzeszowa — 100 zł,
Sławomira Jakubowicz z War­
szawy — 300 zł, Zdzisław
Plewako z Warszawy — 200 zł
Daniela Dreczka z Krakowa —

200 zł, Bożena Bochra z Pa
czółkowic — 40 zł, Krzysztof
Kolin z Krakowa — 30 zł,
Krzysztof Polak z Krakowa —

30 zł, Witold Kuciel z Krako­
wa — 30 zł, Aron Oleksy z

Krakowa — 100 zł, Wojciech
Szaster z Krakowa — 1.000 zł,
Mirek Jamroz z Krakowa —

30 zł, Jacek Białko z Krakowa
— 90 zł. (es)

końcem marca pisaliśmy
szczegółowo o darze Norweskiego
Czerwonego Krzyża — cielnych
.jałówkach, z których 450 prze­
znaczono dla rolników indywi­
dualnych naszego województwa
Dotychczas transportowano je
polskimi czarterowymi samolota­
mi biorącymi na pokład 20 sztuk
Wczoraj zelektryzowała nas infor­
macja: luksemburski samolot

transportowy DC-8 przylatuje ze

100 krowami. Ciekawi byliśmy jak

W sklepie spożywczym u zbiegu
pl. Dominikańskiego i Grodzkiej
kierowniczka Waleria Krupowa
krótko stwierdza: — Są na ladach,
półkach i na zapleczu .wszystkie
towary reglamentowane i tzw. za­
mienniki za wódkę i wino, a więc
kilka rodzajów czekolad i wybór
czekoladek, różne papierosy. Nie­
które tłuszcze roślinne w nadmiarze
jak np. olej sprzedaje się bez kar­
tek. Gdyby było tylko jeszcze tro­
chę. więcej proszków i drożdży do
ciast.

(Dokończenie na str. 3)
Inna odzież uznana została

niezgodną z duchem islamu.

Przez długie trzy miesiące, w cza­
sie których nie mieliśmy kontaktu
z naszymi Czytelnikami, nagroma­
dziła się taka ilość korespondencji,
adresowanej do „BANKU LUDZ­
KICH SERC” że jesteśmy w poważ­
nym kłopocie, jak z tych zaległości
wybrnąć. Z jednej strony szczerze

nas cieszą te sygnały świadczące,

W trosce o czyste powietrze — po
szwajcarskim uzdrowisku Zermatt
u stóp Matterhornu kursują jedy­
nie takie dwukonne autobusiki oraz

elektromobile. CAF — UPI

Śmierć słonia

i kara dla tresera
NOWY JORK (PAP)
William Bouthiller skazany został

przez sąd Jackson Township, stan

New Jersey, na karę 500 dolarów

grzywny za spowodowanie śmierci
słonia. Ned, ważący 3.175 kg, za­
marzł na śmierć w styczniu br. w

nie ogrzewanej oborze.
Sąd oskarżył tresera o to, że nie

zapewnił swemu podopiecznemu
właściwego i dostatecznie ogrzane­
go pomieszczenia. Uznał go win­
nym dopuszczenia się aktu okru­
cieństwa w stosunku do zwierzęcia.

odbędzie się rozładunek tak dużej
przesyłki. DC-8 "wylądował. O-
czekiwany przez przedstawicieli
NCK, PCK, AR, pracowników
Przedsiębiorstwa Obrotu Zwierzę­
tami Hodowlanymi i żołnierzy ła­
dunek liczył 95 krów. Dzięki po­
mysłowości i ofiarności działaczy
PCK i żołnierzy, zaimprowizowa­
no pomost, po którym pojedynczo
sprowadzano krowy na platfor­
my samochodów Nic dziwnego,
lotnisko w Balicach nie jest bo­
wiem nastawione na przylot tego
typu transportowców ani ładun­
ków. Bydło ofiarowane przez Nor­
wegów trafiło wczoraj do gospo­
darstw w gminach: G. ów. Dob­
czyce i Myślenice. Dziś kolejna
partia 95 zwierząt, a po świętach,
w dniach 14—17 bm„ już trans­
portem PLL ..LOT” wszystkie
zwierzęta zostaną przewiezione do

■■Polski. (j.r.)
Fot. JADWIGA RUBlS

Tytko w szarawarach!
DELHI (PAP)

Dyktator Pakistanu, Mohammed
Ziaul Haq, pragnie sobie oodpo­
rządkować wszystkie dziedziny
życia w kraju Wydał zarządzenie,
zgodnie z którym kobiety zatrud­
nione w aparacie administracyjnym
mogą do pracy przychodzić ubrane
wyłącznie w szarawary oraz długą
koszulę noszoną na wierzch.

że nawet w bardzo trudnych chwi­
lach ludzie dobrej woli starali się
nieść radość innym, z drugiej przy­
kro nam, iż nie wszystkim możemy
imiennie podziękować. Niech nam

zechcą wybaczyć i ci, którzy pra­
gnęli swą wdzięczność wyrazić i ci,
do których słowa podziękowań są
kierowane, że zmuszeni jesteśmy
tym razem do najdalej posuniętej
zwięzłości. Licząc na zrozumienie

dziękujemy serdecznie:
członkom Artystycznego Zespołu
Estradowego Emerytów i Renci­
stów „Pogodna Jesień”

zespołowi „Uśmiech Jesieni”
zespołowi kabaretu „Belferek”
Amatorskiemu Zespołowi Arty­
stycznemu „Radość”

(Dokończenie na str. 2)

paktu Niemiec hitle-
Włoch i Japonii.
r. utworzona została
Organizacja Zdrowia

Było to 7 kwietnia
ty 1&>2 r. osadnicy holender­

scy założyli w południowej czę­
ści Afryki, w pobliżu Przylądka
Dobrej Nadziei, jedno z najstar­
szych osiedli europejskimi na

Czarnym Lądzie, które dało po­
czątek. Kapsztadowi. W XIX w.

koloniści holenderscy zostali wy­
parci przez Anglików, którzy u-

czynili z Kapsztadu główna ba­
zę wypadową w głąb Afryki.

W 1939 r. faszystowskie Wło­
chy dokonały inwazji na Alba­
nię, a faszystowska Hiszpania
przystąpiła do antykominterno-
wskiego
rawskich,

W 1948
Światowa
(WHO) jako jedna z wyspecjali­
zowanych agencji ONZ, mająca
siedzibę w Genewie. Zadaniem
WHO jest m. in. zwalczanie cho­
rób zakaźnych epidemicznych i
endemicznych oraz podnoszenie
poziomu służby zdrowia, szcze­
gólnie w krajach Trzeciego
świata.

W 1953 r. dyplomata szwedzki
— Dag Hammarskjóld został wy­
brany sekretarzem generalnym
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Laureat pokojowej Nagro­
dy Nobla (w 1961 r.), zginął w

katastrofie lotniczej 18 IX 1961 r.

W 1980 r. Stany Zjednoczone
zeiwały stosunki dyplomatyczne
z Iranem w ramach retorsji za

przetrzymywanie amerykańskich
zakładników w Teheranie, (k)
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I SEKRETARZ KC PZPR, gen.
armii W. Jaruzelski spotkał się
6 bm. z przebywającym z wizy­
tą w Polsce sekretarzem gene­
ralnym Portugalskiej Partii Ko­
munistycznej — A. Cunhalem.
Tematem spotkania była m. in.
problematyka dalszego zacieśnia­
nia przyjacielskiej współpracy
pomiędzy PZPR a PPK. Z por­
tugalskim gościem spotkał się
też członek BP, sekretarz KC,
minister spraw zagranicznych J.

Czyrek.
W WARSZAWIE zakończyła

się 6 bm. dwudniowa ogólnopol­
ska konferencja naukowa, zor­
ganizowana przez ZG TPPR z

okazji zbliżającej się 37. 'roczni­
cy podpisania Układu o Przy­
jaźni, Współpracy i Pomocy
Wzajemnej między PRL i ZSRR.

W KC PZPR odbyła się 6 bm.
narada I sekretarzy Komitetów
Zakładowych PZPR z 207 naj­
większych zakładów pracy z ca­
łego kraju. Naradzie poświęco­
nej omówieniu zadań organiza­
cji partyjnych w sferze gospo­
darczej w 1982 r. przewodniczył
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR, K. Barcikow­
ski.

W URZĘDZIE Rady Ministrów
odbywa się dziś narada rzeczni­
ków prasowych resortów, urzę­
dów centralnych i urzędów wo­

jewódzkich. Tematem spotkania
było doskonalenie systemu in­
formowania społeczeństwa o pra­
cy administracji państwowej

Była to

podobnym
wszystkich szczebli,
pierwsza narada o

charakterze.
W WARSZAWIE

posiedzenie Prezydium Zarządu
Głównego Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Polskiej. Obrady
poświęcone były omówieniu za­
dań tej organizacji w działalno­
ści organów przedstawicielskich
i samorządowych.

6 BM. ODBYŁO SIĘ w Rze­
szowie zebranie założycielsko-
organizacyjne Stowarzyszenia
Dziennikarzy PRL. Wzięło w

nim udział blisko 90 osób człon-
ków-założycieli, reprezentantów
środowisk dziennikarskich po­
łudniowo-wschodniego regionu
kraju.

6 BM. WZNOWIŁA działalność
po 10-letniej przerwie Rada
Naukowo-Techniczna przy Ko­
mitecie ds. Radia i Telewizji.
Przewodniczącym Rady został
prof. dr I. Małecki, członek rze­
czywisty PAN, dyrektor Instytu­
tu Podstawowych Problemów
Techniki PAN.

6 BM. ZAKOŃCZYŁA SIĘ w

Warszawie II Ogólnopolska
Zbiórka Przedstawicieli Harce­
rzy Starszych. Blisko 200 dele­
gatów ze wszystkich chorągwi
ZHP dokonało oceny działalno­
ści harcerstwa w szkołach po­
nadpodstawowych w minionym
roku i przedyskutowało naj­
ważniejsze obecnie problemy te­
go środowiska. Z uczestnikami
zbiórki spotkał się we wtorek
członek BP, sekretarz KC PZPR.
Ii. Barcikowski.

W WARSZAWIE obradował
synod biskupów Świętego Pol­
skiego Autokefalicznego Kościo­
ła Prawosławnego. Synod prze­
słał wiernym orędzie, w którym
Wyrażono przekonanie, że
wzmocni się nasza Ojczyzna, że
powróci do niej radość życia, a

z nią duchowa i materialna po­
myślność.

odbyło się

Whseooe remonty

kolejek linowych
Zarząd PKL w Zakopanem ogło­

sił terminy wiosennych remontów
swoich obiektów.

Kolejka krzesełkowa na Buforo­
wy Wierch będzie nieczynna w

dniach od 14 do 28 bm., a kolejka
na Szyndzielnię od 14 do 30 bm.

Kolej linowo-terenowa na Guba­
łówkę będzie remontowana przy o-

graniczonym ruchu pasażerskim w

dniachod13do30bm.orazod3do
8 maja. Jej odpowiedniczka na gó­
rze Parkowej w Krynicy od 26 bm.
do 14 maja.

Jako ostatnia z obiektów PKL, bę­
dzie miała przestój kolejka linowa
na Kasprowy Wierch oraz dwie ko­
lejki krzesełkowe na Hali Gąsieni­
cowej i Hali Goryczkowej — od
3 maja do 18 czerwca.

Po remoncie pracować będzie —

jak co roku latem — tylko kolejka
na Kasprowy Wierch. (PAP)

Z okazji dorocznego święta tych którzy nas leczę

Wojciech Jaruzelski spotkał się
ze Społeczną Radą

ki ku przeddzień dorocznego świę-
ta 700-tys. rzeszy lekarzy,
pielęgniarek, farmaceutów,

laborantów, pracowników opieki
społecznej — „Dnia Pracownika
Służby Zdrowia” — odbyło się 6
bm. spotkanie prezesa Rady Mi­
nistrów, gen. armii. Wojciecha Ja­
ruzelskiego ze Społeczną Radą
Zdrowia, nowo powołanym przy
ministrze zdrowia i opieki spo­
łecznej organie konsultacyjno-
opiniodawczym składającym się
z wybitnych znawców różnych
dziedzin medycyny, organizato­
rów ochrony zdrowia, jak też nie
związanych bezpośrednio z funk­
cjonowaniem lecznictwa przedsta­
wicieli społeczeństwa. W jego i-
mieniu Rada podpowiadać będzie

„ABBA" funduje
„WliBifiiO lOli"

SZTOKHOLM (PAP)
Znany szwedzki zespół muzyczno-

wokalny „ABBA" postanowił ufun­
dować „własnego Nobla’’ — doro­
czną nagrodę za wybitne osiągnięcia
w dziedzinie kultury i badań .nau­
kowych. Ma ona być przyznawana
dwa do trzech razy w roku, każdo­
razowo w wysokości miliona ko­
ron (ok. 160 tys. dolarów). Przewi­
duje się, że przyszła fundacja bę­
dzie dysponowała łącznym kapita­
łem w wysokości ok. 100 min ko­
ron, pochodzącym z zysków spółki
akcyjnej „Polar Musie Internatio­
nal" (produkcja muzyczna, głównie
płytowa), której „ABBA" jest
współwłaścicielem.

Pomysł jest tylko pozornie ekstra­
wagancki. Członkowie zespołu oprócz
śpiewania i nagrywania płyt zaj­
mują się od lat różnymi interesami,
które z .twórczością muzyczną nie

mają nic wspólnego, ale przynoszą
krociowe dochody — rzecz jasna
wysoko opodatkowane. Fundując
nagrodę, środki na nią przeznaczo­
ne będą mogli odciągnąć od podsta­
wy opodatkowania. W ten sposób
„ABBA" nic albo prawie nic nie
straci finansowo, natomiast zapewni
sobie dodatkową reklamę i publi­
city. Nagroda ma się nazywać-i „Po­
lar".

nowe rozwiązania w ochronie
zdrowia, koordynować przedsię­
wzięcia społeczne w tej dziedzi­
nie, inicjować konsultacje oraz

kontrolować realizację zgłoszo­
nych wniosków.

Przewodniczącym Społecznej
Rady Zdrowia został prof. dr Wi­
told Rudowski, członek PAN, dy­
rektor Instytutu Hematologii, a

wśród członków Rady znaleźli się
dr Barbara Guzik, wiceprezydent
Krakowa, członek Prezydium CK
SD.

Zabierając głos premier Woj­
ciech Jaruzelski wyraził głęboką
satysfakcję ze spotkania z człon­
kami Społecznej Rady Zdrowia,
która zaprezentowała kierunki
swej pracy i podkreślił, że było
ono cenną formą kontaktu kie­
rownictwa partyjnego i państwo­
wego z obchodzącymi swe doro­
czne święto przedstawicielami
służby zdrowia.

Na zakończenie spotkania pre­
mier złożył zebranym oraz całej
rzeszy pracowników służby zdro­
wia i opieki społecznej w kraju
w przededniu ich święta serde­
czne podziękowania za ich trud­
ną pracę dla społeczeństwa oraz

najlepsze życzenia pomyślności w

spełnianiu wspólnych celów,
★

Z okazji święta pracowników
służby zdrowia 6 bm. odbyła

się w Warszawie, z udziałem
członka Biura Politycznego, se­
kretarza KC PZPR — Mirosława
Milewskiego, wicepremiera — Je­
rzego Ozdowskiego, ministra zdro­
wia i opieki społecznej — Tadeu­
sza Szelachowskiego i kierowni­
ka Wydziału Administracyjnego
KC PZPR — Michała Atłasa —

uroczystość wręczenia grupie za­
służonych w ochronie zdrowia
pracowników różnych zawodów
odznak i dyplomów tytułów ho­
norowych: „Zasłużony Lekarz
PRL”, „Zasłużony dla zdrowia
narodu” oraz odznaczeń państwo-

- wych.
Tytuły honorowe „Zasłużony

Lekarz PRL” otrzymali m. in.:
Tadeusz Płatek — ordynator w

ZOZ w Krynicy, woj. nowosądec­

BANK LUDZKICH

(Dokończenie ze str. 1)
zespołowi „Jedynka”
młodym aktorom z teatru „O-
brok” przy Domu Kultury „Kro­
wodrza”

wychowawcom i młodzieży ze

Szkoły Podstawowej nr 15 przy
ul. Kluczborskiej 3

zespołowi akordeonistów ze Szko­
ły Muzycznej im. Władysława
Żeleńskiego
dziecięcemu zespołowi przy Mło­
dzieżowym Domu Kultury z ul.

Czackiego 11

członkom Chóru Cecyliańskiego
członkom Chóru Mariańskiego
zespołowi estradowemu przy Do­
mu Kultury „Kolejarz”
bezinteresowny udział w koncer-za

tach, imprezach artystycznych i

przedstawieniach ofiarowanych
mieszkańcom Domu „Seniora Naf­
towca”, Domu Spokojnej Starości

przy ul. Wielickiej 267 i PDPS
przy ul. Mikołaja Reja 8. (his)

Były sekretarz generalny ONZ
— Kurt Waldheim, zastał przed
pary dniami mianowany przez
władze Uniwersytetu George-
town w Waszyngtonie profeso­
rem dyplomacji. Do jego obo­
wiązków należeć będzie prowa­
dzenie wykładów i seminariów
w szkole służby zagranicznej
przy tym Uniwersytecie.

Telewizyjne święta
(Dokończenie ze str. 1)

szy ciąg węgierskiego serialu „Abi-
gel” wg powieści Magdy Szabo.

W niedzielę nie tylko najmłod­
szych powinno zainteresować wido­
wisko „Niezwykłe przygody doktora
Dolittle”, w cyklu „Teatr tv na

świecie” zostanie przedstawiony an­
gielski spektakl komedii Shawa

„Nigdy nic nie wiadomo”, a w części
filmowej m. in. dalsze przygody

Na' drogach województwa miej­
skiego krakowskiego doszło w ciągu
minionej doby do 3 wypadków, w

których 3 osoby odniosły obrażenia.
Ponadto MO interweniowała w 4 ko­
lizjach drogowych i zatrzymała 2 nie­
trzeźwych kierowców.

„Trzech muszkieterów”, francuska
komedia „Samotnik” z Yvesem
Montandem i Catherine Deneuve i
norweski dramat obyczajowy „Lu­
cie”.

W poniedziałek program I propo­
nuje m. in. polski film archiwalny
„Szpieg w masce” z Hanką Ordo­
nówną, animowany film angielski
„Żółta łódź podwodna” z udziałem

„Beatlesów” i w Teatrze TV „Ka­
prys” Musseta.

Gospodarzem II programu w oba
dni świąteczne będzie „Studio 2”,
które zaprasza m. in. na: ekraniza­
cję bajek Jana Brzechwy, francuską
komedię „Zwariowany weekend” z

Louisem de Funesem i polską —

„Nie lubię poniedziałku” oraz na

musicalową wersję klasycznego hor­
roru „Dr Jekyll i rnr Hyde”. (PAP)

Zdrowia
kie; Andrzej Słowikowski — kie­
rownik przychodni w Krakowie.

Podpisano porozumienie
w sprawie refinansowania

polskich długów
6 bm. we Frankfurcie nad Me­

nem podpisane zostało porozumienie
między Polską i ponad 500 bankami
zachodnimi w sprawie refinansowa­
nia naszych ubiegłorocznych spłat
z tytułu zadłużeń nie objętych po-
ręką rządową. Zgodnie z tym po­
rozumieniem spłata 95 proc, całej
zaległej kwoty w wysokości 2,4 mi­
liarda dolarów została przesunięta
w czasie i rozłożona na siedem rat

półrocznych, z których pierwsza
będzie musiała być zapłacona przez
Polskę w końcu 1985 r. Pozostałe
5 procent Polska będzie musiała u-

regulować w br. w trzech kolej­
nych ratach przypadających w ma­
ju, sierpniu i listopadzie. Porozu­
mienie to stanowi kontynuację roz­
mów zapoczątkowanych rokowania­
mi praskimi z reprezentacją 15
rządów, które udzieliły gwarancji
dla kredytów udzielonych Polsce.

Ogłoszony na zakończenie wizyty
polskiej delegacji partyjno-państwo-
wej w Czechosłowacji wspólny ko­
munikat głosi m. in., iż w serdecz­
nej i przyjacielskiej atmosferze obie

delegacje omówiły szeroki wachlarz

problemów polsko-czechosłowackiej
współpracy, oceniły jej stan obecny
i perspektywy rozwoju oraz wymie­
niły poglądy na temat aktualnych
problemów sytuacji międzynarodo­
wej.

Obie strony wyraziły swe zdecy­
dowanie dalszego rozwijania i u-

macniania braterskiej przyjaźni i

wszechstronnej współpracy między
PZPR i KPCz, między Polską i Cze­
chosłowacją oraz narodami obu kra­
jów na zasadach socjalistycznego in­
ternacjonalizmu.

Obie delegacje potwierdziły, że
PRL i CSRS, współdziałając ściśle
ze Związkiem Radzieckim i innymi
państwami wspólnoty socjalistycz­
nej, będą nadal aktywnie działać
na rzecz umocnienia jedności, zwar­
tości i zdolności obronnej Układu

Warszawskiego oraz dalszego roz­
szerzenia i pogłębienia współpra­
cy gospodarczej w ramach RWPG.

Przewodniczący polskiej delegacji
gen. W. Jaruzelski przedstawił in­
formację o aktualnej sytuacji społe­
czno-politycznej w Polsce i podej­
mowanych działaniach w kierunku

jej stabilizacji. PZPR kontynuując
linię IX Zjazdu, podejmuje wy­
siłki dla umocnienia więzi z klasą
robotniczą i całym narodem. Po­
twierdzeniem tego są uchwały VII
Plenum KC PZPR, zmierzające do
umocnienia jedności partii na za­
sadach marksizmu-leninizmu, jej
wiodącej roli w procesie budownic­
twa socjalizmu.

G. Husak podkreślił, że CSRS w

pełni popiera zdecydowane działa­
nia Wojskowej Rady Ocalenia Na­
rodowego na rzecz przezwyciężenia
kryzysu w Polsce.

Omawiana podczas rozmów pro­
blematyka międzynarodowa wyka­
zała pełną' zgodność prezentowanych
ocen. Rozmówcy w sposób stanow­
czy potępili ingerencję USA i in­
nych państw NATO w wewnętrzne
sprawy Polski.

Wojciech Jaruzelski zaprosił Gu-
stava Husaka do złożenia oficjalnej
wizyty przyjaźni w Polsce. Zapro­
szenie przyjęte zostało z podzięko­
waniem.

Jan Paweł II wzywa do opamiętania

Niebezpieczeństwo wojny nuklearnej
bardziej realne niż kiedykolwiek

WATYKAN (PAP)
Podczas audiencji prywatnej u-

dzielonej we wtorek w Watykanie
sekretarzowi generalnemu ONZ,
Javierowi Perezowi de Cuellar, Pa­
pież Jan Paweł II oświadczył, że

niezbędne jest podpisanie porozu-

jeszcze jeden dziwny rekord
Do księgi dziwnych rekordów

świata wpisany został nowy, zwią­
zany z utrzymywaniem jak naj­
większej liczby standardowych ce­
gieł w wyciągniętych rękach. John
Wait z W. Brytanii, z zawodu mu­
rarz, utrzymał w ten sposób 21 ce­
gieł i tak pobił on o 5 sztuk po­
przedni rekord.

Więcej lotów

przed świętami
W związku ze wzmożonym zapo­

trzebowaniem na przewozy pasażer­
skie przed świętami, PLL „Lot” u-

ruchamiają dodatkowe rejsy z War­
szawy:

• 9 bm. do Gdańska — godz. 7 .50;
do Krakowa — godz. 17 .20 oraz do
Koszalina — godz. 17 .00; • 10 bm.
do Gdańska — godz. 15.45; do Kra­
kowa — godz. 17 .20; do Katowic —

godz. 18.05.

Pierwsza w stanie wojennym
sesja RN m. Krakowa

(Dokończenie se sir. 1)
nowego kosztownego uzbrojenia

Niedostateczna
cji
ogólnomiejskiego.
jest także wielkość nakładów inwe­
stycyjnych przyznanych na realiza­
cję budownictwa mieszkaniowego.

Bardzo ważnym problemem jest
również sprawa budownictwa towa­
rzyszącego. Tu panuje od dawna o-

gromny zastój i należy jak najszyb­
ciej wyprowadzić .tę dziedzinę ż

impasu, w jakim się znajduje. Już
w 1980 roku np. nie ukończono ani

jednego planowanego pawilonu han­
dlowo-usługowego, a z planowanych
na 1981 rok 16 tys. m kw. wyko­
nano zaledwie 3,2 tys. m kw.

Warto też nadmienić, że spół­
dzielnie mieszkaniowe nie wykona­
ły w latach 1980—81 swych zobo­
wiązań, a zaległości (wg wstępnej
oceny Wojewódzkiej Spółdzielni
Mieszkaniowej) wyniosły około 2100
mieszkań. Oprócz zrealizowania
$ch> zobowiązań, istnieje jeszcze
potrzeba przeznaczenia określonej
ilości mieszkań m. in. dla Huty im.
Lenina, oraz 270 mieszkań dla Urzę­
du m. Krakowa na wykwaterowa­
nia inwestycyjne, rewaloryzacyjne
i remontowe, w zamian za przeka­
zywane do spółdzielczości nakłady
inwestycyjne i środki finansowe. W
ramach tzw. budownictwa własnego
(na potrzeby zakładów pracy) wy­
budowanych zostanie 405 mieszkań
o powierzchni 19,3 tys. m kw.

W budownictwie komunalnym
poza mieszkaniami spółdzielczymi
nie przewiduje się żadnych efek­
tów. Będą jedynie realizowane w

stanach surowych 4 budynki o 305
mieszkaniach o łącznej powierzchni
16,2 tys m kw.

Nieco lepiej przedstawia się sy­
tuacja w budownictwie jednoro­
dzinnym, gdzie przewiduje się uzy­
skanie tysiąca mieszkań (sytuacja
wygląda tu podobnie jak w roku

ubiegłym). Zresztą właśnie w

zwiększeniu budownictwa jednoro­
dzinnego, które, niestety, nie może

nastąpić jeszcze w obecnym roku,
widzi się możliwości złagodzenia
występującego głcdu mieszkaniowe­
go.

Na zakończenie tego tematu war­
to jeszcze wspomnieć o tym, że wo­
bec zmniejszenia w br. programu
budownictwa mieszkaniowego ist­
nieje możliwość wprowadzenia do

planu budownictwa spółdzielczego
realizacji osiedlowej infrastruktury
społecznej. W 1982 roku zarówno z

nakładów Wojewódzkiej Spółdzielni
Mieszkaniowej jak i Rady Narodo­
wej m. Krakowa będzie realizowa­
ne: 10 szkół, 8 przedszkoli, 6 żłobków,
8 przychodni zdrowia, 21 pawilonów
handlowo-usługowych, a 9 z nich

powinno być oddanych jeszcze w

tym roku.

Kiedy oddajemy „Echo” do druku
trwa dyskusja nad głównymi te­
matami sesji. (bog)
-----------

—.--------------------------------

Aresztowano 6 członków

MSZZ „Solidarność”
z Andrychowa i Czańca

Prokurator wojskowy Prokuratu­
ry Garnizonowej w Krakowie na

wniosek KWMO w Bielsku-Białej
zastosował areszt tymczasowy wo­
bec członków NSZZ „Solidarność”,
byłych pracowników Wytwórni Sil­
ników Wysokoprężnych „Polmo” w

Andrychowie. Aresztowano 31-le-

tniego Wacława K., 35-letniego Ar­
kadiusza P., 31-letniego Jana N.,
37-letniego Czesława P. i 39-letnie-

go Stanisława S. z Andrychowa oraz

36-letniego Kazimierza K. z Czańca.
Zarzuca się im, że w okresie od 13

grudnia ub. roku do 16 marca br.

jako członkowie zawieszonego NSZZ
„Solidarność” sporządzali, przecho­
wywali, publikowali oraz rozpo­
wszechniali na terenie woj. biel­
skiego i poza nim materiały zawie­
rające fałszywe wiadomości, mogą­
ce wywołać rozruchy i niepokój
Społeczny.

W budynku Arkadiusza P. w piw­
nicy mieściła się nielegalna drukar­
nia, w której drukowano liczne u-

lotki i materiały szkalujące władze
Polski Ludowej i socjalistyczną oj­
czyznę. (PAP)

mienia międzynarodowego w spra­
wie rozbrojenia, aby można było
odsunąć „stałe niebezpieczeństwo
wojny nuklearnej”. Zdaniem Papie­
ża, groźba ta jest „bardziej realna
niż kiedykolwiek ze względu na

nieustanne powiększanie arsenałów
broni i trudności w porozumieniu
się na temat realistycznych nego­
cjacji, które pozwoliłyby rozwiązać
różnice co do charakteru rozbroje­
nia”.

Jan Paweł II wyraził niepokój w

związku ze wzrostem napięcia mię­
dzynarodowego i dał wyraz nadzie­
jom, że najbliższa nadzwyczajna se­
sja Zgromadzenia Ogólnego NZ na

temat rozbrojenia przyczyni się do

„uspokojeni umysłów”. Papież na­
wiązał do sporu brytyjsko-argentyń-
skiego o Malwiny. Sądzi on że „sy­
tuacja jest bardzo delikatna” i po­
twierdził poparcie Stolicy Apostol­
skiej dla „instytucjonalnych zasad
i podstawowych celów ONZ”.

Jan Paweł II wskazał również na

wyjątkowo trudną sytuację, w ja­
kiej znajduje się ludność najuboż­
szych krajów naszej planety. Za­
apelował o zwiększoną pomoc dla

tych krajów ze strony bogatych
państw uprzemysłowionych. Stolica

Apostolska gotowa jest ściśle współ­
pracować z Organizacją Narodów

Zjednoczonych, służąc obronie poko­
ju, obronie godności i praw czło­
wieka, sprawiedliwości międzynaro­
dowej oraz rozwojowi wszystkich
narodów, a zwłaszcza tych z Trze­
ciego Świata.

Z procesu kierownictwa KPN
W toczącym się przed Sądem

Warszawskiego Okręgu Wojskowego
procesie kierownictwa Konfedera­
cji Polski Niepodległej zakończył
składanie wyjaśnień Leszek Moczul­
ski.

6 bm. Sąd przystąpił do odczyty-.
wania wyjaśnień złożonych przez
Romualda Szeremietiewa podczas
rozprawy przed Sądem Wojewódz­
kim w Warszawie. Odczytywane i

uzupełniane przez oskarżonego wy­
jaśnienia dotyczyły m. in. spraw
działalności KPN w ostatnich la­
tach. (PAP)

■ Północno-wschodnią część
Stanów Zjednoczonych nawiedzi­
ła we wtorek burza śnieżna
„stulecia”. Przy szybkości wia­
tru dochodzącej do 110 km/godz.
i obfitych opadach śniegu życie
na tych obszarach zostało w du­
żym stopniu sparaliżowane. Na
szosach pojawiły się zaspy do­
chodzące do czterech i pół me­
tra.

S W największej od 40 lat po­
wodzi zginęło w Jemenie połud­
niowym ok. 500 osób, a 10 tys.
zostało pozbawionych dachu nad
głową. Straty materialne ocenia
się na 950 milionów dolarów.
Zginęło ok. 50 tys. sztuk bydła.
Zniszczeniu uległo wiele upraw
i kanałów irygacyjnych.

s Władze egipskie oskarżyły
47 osób o nielegalną działalność
komunistyczną i antyrządowa,
kierując ich sprawę do najwvź.
szego trybunału bezpieczeństwa.
Wśród oskarżonych znajdują się
dziennikarze, studenci i prawni­
cy.

s W Beocji (środkowa Grecja)
zanotowano w poniedziałek trzę­
sienie ziemi o sile 4 stopni w

skali Richtera. Epicentrum
wstrząsów znajdowało sie 60 km
od. stolicy Grecji. Drżenie ziemi

odczuwane również w Te-

z dalekopisu
bach. Na szczęście nie ma ofiar
w ludziach i większych szkód
materialnych.

H W Izraelu aresztowano 11 o-

ficerów, którzy od dłuższego
czasu, zajmowali się przemytem
na szeroką skalę, posługując sie
pojazdami wojskowymi.

B Wznowił działalność wulkan
Galunggung w zachodniej części
indonezyjskiej wyspy Jawa. Wy­
rzucał on ławę, kamienie i po­
piół. Erupcję poprzedziły silne
wstrząsy. Ostatnia erupcja wul­
kanu Galunggung nastąpiła w

1886 r.

3 Policja hiszpańska przepro­
wadziła wielką operację prze­
ciwko handlarzom narkotyków
w prowincji Galicja. Skonfisko­
wano 1800 kg haszyszu.

s Meksykański wulkan Chin-
chonai znów wyrzucał przez 3
godziny popiół. Była to jego
siódma erupcja w ciągu tygod­
nia. Od 28 marca br. zginęło po­
nad 100 osób. Wybuchy spowo­
dowały wielkie straty w rolnic­
twie, gdyż teren o powierzchni
24 tys. km kw. pokryty został
70-centymetrową warstwą po­
piołu.

H Podczas lotu ćwiczebnego
amerykański myśliwiec typu
F-15 na skutek awarii.spadł do
Pacyfiku w pobliżu Okinawy.
Pilot katapultował się i został
iiratowanv przez śmigłowiec ma­
rynarki USA.

Masie solone — tańsze
Urząd Cen informuje, że z

dniem 8 kwietnia obniża się cenę
detaliczną masła solonego z im­
portuz280złdo200złza1kg.

S.tp.

Kazimierz Gaweł
MGR PRAW

nasz najukochańszy Ojciec i Dziadek, po krótkiej a ciężkiej cho­
robie zmarł w Krakowie dnia 5 kwietnia 1982 r„ w wieku 72 lat.

Wyprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku odbę­
dzie się z kaplicy na cmentarzu Rakowickim w czwartek 8 kwie­
tnia o godz. 11 .30 .

Pozostali w głębokiej żałobie i smutku
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKA I RODZINA

Prosimy'o nieskładanie kondolencji.

S.tp.

mgr Leszek Włodarczyk
nasz najukochańszy Mąż i Tatuś, właściciel zakładu optycznego,
zmarł w Krakowie dnia 5 kwietnia 1982 r., przeżywszy 42 lata.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku w gro­
bowcu rodzinnym nastąpi z kaplicy na cmentarzu Rakowickim
w czwartek 8 kwietnia o godz. 9.30.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele Matki Bo­
skiej z Lourdes przy ul. Misjonarskiej w środę 14 kwietnia o godz.
9.30 rano.

Pozostali w rozpaczy
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji
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• Przed paroma dniami

[31 III], przy ulicy Krowoder­
skiej otwarto ludowy teatrzyk.
Mimo wcale niezachęcającej po­
gody już od godz. w pół do

siódmej zbierały się u wejścia
do teatrzyku mniejsze i większe
grupy, wyczekujące początku
przedstawienia. Sala niezbyt
wielka mieści około 500 osób. W

pierwszych dwóch rzędach usta­
wiono krzesła wyplatane po
95 cent., a więc jak na „teatr
ludowy” dość drogie. Resztę sa­
li, aż do dwóch trzecich jej dłu­
gości, zajmują ławki-, kryte
czerwoną materią. Cena miejsc
zmniejsza się w miarę oddalenia

odsaliiwynosiod65do10et.
Największym powodzeniem cie­
szą się miejsca najtańsze, a więc
stojące. Salę oświetlają kande­
labry gazowe. Świeżo wytynko-
wane ściany pokrywają charak­
terystyczne napisy: „Tytoniu pa­
lić nie wolno!”. Wolno za to wo­
bec chłodnej pory siedzieć w pal­
totach i kapeluszach. Publicz­
ność, czekając na początek przed­
stawienia, bawi się głośno mię­
dzy sobą. Rozmowa, kraszona

dowcipami, cichnie, gdy zaczyna
grać orkiestra 56 pułku. Drew­
niany sufit sprzyja widocznie a-

kustyce, bo polonez Szopena A-
dur brzmi tak donośnie, że aż
nieznośnie. Za podniesieniem
kurtyny gwar zebranych roz­
poczyna się od nowa, dopiero po
kilku energicznych wezwaniach

następuje względna cisza. Akto­
rzy odgrywają dialog pt. „Cześć
ci, Wieszczu”, napisany ku czci
Adama Mickiewicza przez p. Zo­
fię Wójcicką. „Czas”

9 Z pierwszej ręki OGNIE
SZTUCZNE... pochodnie Nerona
i inne lampiony... Maczugi świe­
tlne, patentowane, własnego wy­
nalazku. OGNIE KIESZONKO­
WE — INTERESUJĄCA NO­
WOŚĆ!!! Inne nowości pirotech­
niczne salonowe i dla dzieci...,

„Czas”

Czy tylko w transporcie?

Bem InW tórjie
Nieszczęście zaczęło się w mo­

mencie, gdy transport zaczął
być dotowany. Pozbawienie

znaczenia rachunku ekonomicznego
przy przewozie towarów i ludzi,
spowodowało niewłaściwą lokaliza­
cję przemysłu, złe sytuowanie osie­
dli mieszkaniowych względem za­
kładów przemysłowych. Obecnie

np. na kolei do każdej złotówki u-

zyskiwanej z przewozów pasażer­
skich, dopłaca państwo (czyli my
wszyscy) 4,45 zł, a 1 złoty z prze­
wozów towarowych kosztuje 1,40 zł.
Podobnie wygląda sytuacja i u in­
nych przewoźników. By komunika­
cja miejska mogła być w pełni sa­
mowystarczalna, to — jak wyliczo­
no niedawno w MPK — bilet tram-

Cały kulturalny świat obchodzi
w tym roku, pod patronatem
UNESCO, 100. rocznicę urodzin u-

ważanego powszechnie za najwię­
kszego po Chopinie polskiego kom­
pozytora, twórcy polskiej współ­
czesnej muzyki — Karola Szyma­
nowskiego (1882—1937). W związku
z tym Ministerstwo Łączności
wprowadzi jutro, 8 kwietnia br.,
do obiegu okolicznościowy znaczek

pocztowy wartości 2,50 zł, przed­
stawiający znak obchodów na tle
nut (reprodukujemy). (TG)

wajowy i autobusowy powinien ko­
sztować 7,50 zł.

A likwidacja dotacji do przewo­
zów jest jedynym skutecznym środ­
kiem na zahamowanie np. trans­
portu mleka z Lubelskiego do Kra­
kowa, czy owoców spod Warszawy
do Nowego Sącza. Niewiele pomogą
najmądrzejsze zarządzenia, ustale­
nia, gdy nie działają gospodarcze
mechanizmy zmuszające do zwy­
kłego myślenia.

Brak części zamiennych, bazy re­
montowej — te sprawy najbardziej
dokuczają krakowskim przewoźni­
kom. Często twierdzi się, że nie ma

czym wozić towarów. Tymczasem...
Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej
deklaruje możliwość zwiększenia
ilości przewożonych przesyłek drob­
nych o 50 proc. Kolej twierdzi, że
kontrahenci „zmuszają” ją do pracy
przez 4, najwyżej 4,5 dnia w tygod­
niu. „Sobota, niedziela i pół ponie­
działku, to nie są u nas dni, w któ­
rych warto zaprzątać sobie głowę
ładowaniem i rozładowywaniem
wagonów.” Codziennie można w

Krakowie załadować 100 kontene­
rów więcej, niestety jest ogromny
popyt na wagony kryte, a kontene­
ry spokojnie sobie stoją.

Nie sprzyja także organizacji
transportu samodzielność przedsię­
biorstw w rozładowywaniu wago­
nów. PSK chce zmechanizować ob­
sług? jedynej w Polsce południowo-
wschodniej stacji kontenerowej w

Krzesławicach i przejąć cały rozła­
dunek. Pozwoli to zatrudniać przy
wyładunku wagonów o ponad 500
osób mniej niż dotychczas. Tyle, że
mówi się od dawna o konieczności

tej inwestycji, a w międzyczasie
dwa budynki typu „Berlin” zamiast
stanąć jako zaplecze nowoczesnej
stacji, z powodu braku funduszy na

montaż, oddane zostały do Nowego
Sącza.

To tylko kilka z ogromnej ilości

problemów, które należy rozwiązać,
by nasz transport mógł stanąć na

własnych (nie podpartych dotacja­
mi)... kołach. (kg),
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KINA
Odznaczenie pracowników służby zdrowia.

Lekarze, pielęgniarki, salowe

Święto 26 tysięcy
W czoraj prezydent miasta wraz

z przedstawicielem Komitetu

Obrony Kraju, gen. bryg.
Leonem Sulimą wizytowali obiek­
ty służby zdrowia: szpital im. Die­
tla przy ul. Skarbowej i Państwo­
wy Dom Pomocy Społecznej dla
Przewlekle Chorych przy ul. Ziel­
nej.

O godzinie 14 w Urzędzie Miasta

odbyło się spotkanie z przedstawi­
cielami 26-tysięcznej grupy pra­
cowników służby zdrowia naszego
województwa.

Prezydent m. Krakowa, Józef

Gajewicz dziękował pracownikom
służby zdrowia za ofiarność, wysi­
łek i osobiste zaangażowanie w

pracy w okresie stanu wojennego,
szczególnie za dyżury i niesienie
pomocy potrzebującym w momen­
cie, gdy nie było łączności telefo-

„Czymże to rzemiosło
ma wreszcie robić?44
Środowiskowy Komitet Rze­

miosła przy Stronnictwie De­
mokratycznym w Krakowie

zwołał spotkanie z dyrektorem
Wydziału Handlu i Usług Urzędu
Miasta Krakowa, Czesławem To-
chowiczem oraz zastępcą dyrektora
Oddziału Urzędu ds. Cen, Włady­
sławem Zgudem.

Rzemieślnicy przybyli dość licz­
nie, bo też temat spotkania — pro­
blematyka handlu i usług w aspek­
cie działalności rzemieślniczej —

jest na pewno dla pracujących w

tej dziedzinie gospodarki interesu­
jący. Spotkanie stało się prawdzi­
wym pasmem żali rzemieślniczych
adresowanych do gości, jako do o-

sób kompetentnych i na których
pomoc choć w części można liczyć.

A było na co się skarżyć. Branża
odzieżowa nie otrzymuje już żad­
nych przydziałów i z powodu bra­
ku surowca grozi jej bankructwo.

Rzemieślnicy parający się motory­
zacją nie mogą wykonywać podsta­
wowych remontów pojazdów, już
nie tylko z powodu braku części
zamiennych. Nie mają już nawet
niewielkich ilości oleju silnikowego
czy płynu hamulcowego, niezbęd­
nych do wykonania próby czy wy­
konali robotę właściwie. Podobnie

jest w budownictwie. Na brak su­
rowca skarżą się nawet drzewiarze.

„Czymże to rzemiosło ma wre­
szcie robić, ani metra rury, ani pół
cegły, cement doStaje się bądź kie­
dy, a w dodatku wszystko drożeje
tak bardzo” — mówił jeden z dys­
kutantów. ,,Przerzućcie z detalu
choć trochę lakieru dla usług sa­
mochodowych, trochę oleju” — do­
dawał inny.

Na tym zresztą nie kończyły się
skargi uczestników spotkania. Ża­
lono się też na brak dodatkowych
przydziałów środków czystości. „Bo

■jak obskoczyć jedną kostką mydła
na 2 miesiące kominiarzowi, który
przecież myć się musi, czy pracują­
cemu przy silnikach samochodo­
wych. Jak czuć się w pełni obywa­
telem PRL, skoro wszyscy inni

prócz rzemieślników mają jakieś
możliwości kupienia artykułów
przemysłowych w specjalnie wy­
dzielonych sklepach, a o 25 tys. —

bo co najmniej tylu obywateli pra­
cuje w rzemiośle naszego regionu
— zupełnie zapomniano.

”

Nie miał więc łatwej roli dyrek­
tor Tochowicz, zwłaszcza, że wia­
domo, iż w obecnej sytuacji gospo­
darczej nie mógł rzemieślnikom

wiele zaoferować. Mimo to przy-
rzekł, że postara się, by pomóc
branży samochodowej i przydzielić
jej pewną pulę oleju, a także la­
kieru. Obiecał też zainteresować się
sprawą ubrań roboczych.

Dyr. Tochowicz przedstawił też

pewne pozytywne informacje doty­
czące przydzielania nowych lokali i
w ogóle lokalizacji inwestycji, gdzie
na 260 wyznaczonych obecnie, reali­
zowane jest 120. Przyrzekł też

przydziały materiałów potrzebnych
do prowadzenia działalności pro­
dukcyjnej i usługowej w branży
spożywczej. Zwrócił również uwagę
na to, że nie zawsze przydziały
surowca przyznane przez władze są
w pełni realizowane i tak np. w

ubiegłym roku na 80 tys. cegły
przyznanej rzemieślnikom, odebra­
no 6 tys.

Mimo tego dość minorowego na­
stroju, w jakim przebiegało spotka­
nie, trzeba je chyba uznać za po­
trzebne, bo w obecnej sytuacji liczy
się każda pomoc, nawet ta naj­
mniejsza., (bog)

Kto lepiej
zaplecie?

Do 28 kwietnia przedłużony został
konkurs na plecionkę, organizowa­
ny przez krakowską Spółdzielnię
Pracy „Milenium’’. Przypominamy
więc, że mogą w nim wziąć udział
twórcy ludowi, artyści rzemieślnicy,
rzemieślnicy, wszyscy parający się
wyplataniem koszyków, tacek, wa­
zonów, podstawek itp. z wikliny,
korzenia, łyka czy słomy.

Celem konkursu jest ożywienie
tej pięknej sztuki ludowego ręko­
dzieła, która niestety zaczyna zani­
kać.

Prace należy dostarczyć pod ad­
res Spółdzielni Milenium — Kra­
ków, ul. Solskiego 28. (paw)

nicznej i sprawnej -komunikacji.
Przypominając o 400 min zł wydat­
kowanych na potrzeby służby
zdrowia, prezydent czynił nadzieję,
że zacznie się realizacja szpitala
podgórskiego, prace przy szpitalu
„B” w Nowej Hucie i budowie pa­
wilonu dlą szpitala im. Żeromskie-,
go. Rewindykacja obiektów na

rzecz służby zdrowia powinna po­
lepszyć sytuację lokalową.

Wyróżniający się pracownicy
służby zdrowia otrzymali odznacze­
nia państwowe. Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Polski
udekorowano Mariana Czepko, Te­
resę Kosno, doc. Zdzisława Olszew­
skiego i'dr Z. Kopińskiego. Przy­
znano też Złote i Srebrne Krzyże
Zasługi. Wręczono również odznaki
i wyróżnienia.

W uroczystości uczestniczyli po­
nadto: sekretarz KK PZPR Jan
Broniek, prezes KK ZSL, W. Ca-

baj, sekretarz KK SD, St. Pilnia-
kowski, przewodniczący RN m.

Krakowa, W. Gondek. (j.r.)
Fot. Jadwiga Rubiś

Specjali-
Zwierząt
Brodowi
od 8—18.

W kilkii

wierszach
W PIĄTEK 9 kwietnia 1982 r.

upływa ostateczny termin szcze­
pienia psów przeciw wściekli­
źnie.

Szczepienia psów przeciw
wściekliźnie można dokonać - w

lokalu Wojewódzkiej
stycznej Lecznicy dla
w Krakowie przy ul.
cza 13a, w godzinach

WZNAJYIA działalność . ,,MA-
ŁY ILUZJON” w kinie „Wan­
da”. W programie kwietnio­
wym* zabawny zestaw kreskó­
wek o kotach, rysunkowy film

wg baśni J. M. Barrie „Piotruś
Pan” zrealizowany przez Walta

Disneya, „Powrót Lassie” oraz

„Heidi”, fabularna opowieść o

małej dziewczynce z Tyrolu, z

udziałem popularnej w latach

30-ych Shirley Tempie.

Osocza bierzeniy
krwinki zwracamy

Dyrekcja Wojewódzkiej Stacji
Krwiodawstwa w Krakowie zawia­
damia, że od 15 kwietnia br. aż do

UWwołania pKitni dawey krwi będą
oddawać krew metodą plazmafore-
zy. W wyjątkowych przypadkach
krew pobierana będzie na dotych­
czasowych zasadach.

Zainteresowani metodą zapytaliś­
my dyrektorkę stacji lek. Lucynę
Bucką-Guzik na czym to polega.
Dowiedzieliśmy się, że z 400 ml

pobranej krwi odciąga się osocze,
które pozostaje w stacji, natomiast
czerwone krwinki drogą przetacza­
nia wprowadza się z powrotem do

organizmu dawcy. Płaci się nato­
miast dawcom za 300 ml. W opinii
pani dyrektor jest to w tej chwili

najwłaściwsza metoda, eliminuje
bowiem przypadki marnotrawstwa

krwi. Ostatnio dużo jej uzyskuje
się od honorowych dawców, a

przechowywać jej zbyt długo nie
można. Natomiast samo osocze mo­
że być przechowywane w odpowie­
dnich warunkach nawet 3 lata.

Obwieszczenie o wiosennym poborze do wojska należy na pewno do po­
czytniejszych afiszy na murach naszego miasta... Fot. JADWIGA RUBIŚ

Prze <(
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ŚRODA

Donatą
KWIETNIA Rufina

Słowackiego 18.30 Brat naszego
Boga. Modrzejewskiej — Scena Fo­
rum 18 Powrót pana Cogito. Baga­
tela 19.15 Poncjusz Piłat, piąty pro-
curator Judei. Muzyczny (ul. Lu­
bicz 48) 18.15 Księżniczka czardasza.

Kijów 15.15, 17.30, 19.45 Vabank

(poi. 1 . 15). Uciecha 15.45 Sobowtór

(jap. 1. 15), 18.45 Czas Apokalipsy
(USA 1. 18). Warszawa 15 Gwiezd­
ne wojny (USA 1. 12), 17.15, 19.30
Taksówkarz (USA 1. 18). Wolność
15.15 Alicja (bel. 1. 12), 17.15, 19.30
Miłość ci wszystko wybaczy (poi.
1. 12). Wanda 15, 17.15 Ucieczka na

Atenę (ang. 1. 15), 19.30 Powrót do
domu (USA 1. 15). Mł. Gwardia
15.30, 17,30, 19.30 Kuzynka Angelika
(hiszp. 1 . 15). Wrzos (ul. Zamojskie­
go 50) 15.45 Old Surehand (jug. b .o .)
17.30, 19.30 Kobra (jap. 1 . 18). Świt
(os. Teatralne) 15.45, 18.45 Parszywa
dwunastka (USA 1. 18). Mała
15, 17.15, 19.30 Korek (wł. 1.
Światowid (os. Na Skarpie 7)
Ofiara namiętności (hiszp. 1 .

17.15, 19.45 Śmierć na żywo (fr. 1.

18). Mała sala 15, 17.15 Orkiestra
Klubu Samotnych Serc Sierżanta

Peppera (USA 1. 12), 19.30 Ojciec
Święty Jan Paweł II w Polsce (poi.
b.o.). Kultura (Rynek Gł. 27) 14,
19.45 Dzięki Bogu już piątek (USA
1. 15), 16, 18 ABBA (szw. b.o.).
Wiedza (Rynek Gł. 27) 14, 16.30, 19
Jak rozpętałem II wojnę światową
(poi. b .o .) . Mikro (ul. Dzierżyńskie­
go 5) 16, 19 Walka o Rzym (rum.
1. 15). Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48)
— niecz. Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka 71) 15.45, 17.45 Asy przes­
tworzy (ang. 1 . 12). 19 45 Roekv II

(USA 1. 15). Rotunda (ul. Oleandry
1) 17 Popioły cz. I i 11 (pól. 1. h.,.
Podwawelskie (ul. Komandosów) 14,
16. W gwiezdnym pyle (NRD 1. 12).
Ugorek (os. Ugorek) 15, 17, 19 A-

gent nr 1 (poi. b .o .). Sfinks (ul. Ma­
jakowskiego 2) 16, 18 Poranny ob­
chód (radź. 1 . 12).

sala
18).

15

18),

WYSTAWY
MUZEA

Irifórmaćja?
W Wojewódzkim Urzędzie Poczty

przy ul. Dominikańskiej można za­
poznać się ze starannie wydruko­
waną notatką, która w zamyśle tej
szacotonej instytucji ma informować
P.T. Klientów, że w wolne soboty
i niedziele w Krakowie pełnią dy­
żury liczne placówki pocztowe. Są
więc numery owych placówek, a

nawet godziny otwarcia. Szkoda tyl­
ko, że zapomniano o podaniu adre­
sów... (l-k)

(Dokończenie ze str. 1)
Zastępca kierownika supersamu

w b. hali grzegórzeckiej, Krystyna
Rogulska, ocenia zaopatrzenie jako
dobre. Z ub. soboty zostało sporo
mięsa i wędlin, podobnie było w

poniedziałek. Szła właściwie tylko
szynka, którą klienci kupowali na

kilka kartek jednocześnie. Schab
leżał na ladzie, importowane woło­
we bez kości i na rosół, różne kieł­
basy z wyjątkiem podsuszanych
oraz poszukiwanego boczku wędzo­
nego i świeżego. Jednak i tak z po­
wodu zalegających zapasów mięsa i

przetworów trzeba było we wtorek
robić korektę dalszych dostaw. Dla

każdego starcza towaru, każdy mo­
że dowolnie bez większego tłoku

wybrać to, co potrzebuje — sery (z
wyjątkiem tłustego twarogu i żół­
tych twardych), kury, mrożone kur­
czaki.

W sklepie „Kurczak” przy ul.
Kazimierza Wielkiego, pod patro­
natem Zakł. Drobiarskich, bogac­
two tego jednorodnego towaru.

Przy ladzie kilknaście osób. Kie-

rowniczka Stanisława Marynka mó­
wi: — W ciągłej sprzedaży znajdu­
ją się wątróbki i żołądki, kiełbasa

szynkowa, drobiowa, kury, kaczki,
indyki. Te ostatnie zapełniły całą
komorą chłodniczą, będą do świąt,
a może nawet dłużej. Mamy wszy­
stko z wyjątkiem drobiowej szynki
czy polędwicy. Ludzie wchodzą, o-

glądają, lecz nie wszyscy kupują.
Może to kwestia zaczynających się
wyczerpywać kwietniowych kartek,
a może kwestia liczenia się z pie­
niędzmi, kalkulowania. Gdyby by­
ło więcej tańszych nie objętych
kartkową sprzedażą podrobów albo

więcej przetworów podrobowych,
to cieszyłyby się większym powo­
dzeniem. (Z).*

Byliśmy także w nowym pawilo­
nie „Wanda” funkcjonującym na o-

siedlu Lotnisko. Według zapewnień
kierownictwa sklepu, towarów nie
zabraknie. Nie prowadzi się tam

jednak sprzedaży bez ograniczeń.
Wszystkie towary są limitowane i

tak dziennie z magazynów na półki
trafia: 320 koców, około 1200 mb
tkanin, 40 ubrań, 300 par butów,
200 par spodni męskich i dziecin­
nych, 150 szt. toreb, 200 par skarpet,
50 męskich koszul, po 20 kuchni ga­
zowych i umywalek, 30 misek klo­
zetowych. Przy takim dozowaniu

tych najbardziej poszukiwanych to­
warów wystarczy jeszcze na ok.
miesiąc sprzedaży. Dzienne obroty
wynoszą ok. 2,7 min zł.

Bez limitów sprzedawane są ta­
kie artykuły jak: szkło kolorowe i

białe, folia, zabawki, artykuły go­
spodarstwa domowego, szczotki i

pędzle, szaliki wełniane, wiklina,
wózki dziecięce, akcesoria samocho­
dowe, reflektory' do małego i duże­
go fiata oraz lusterka boczne.
Większość kosmetyków-pamiątek.

Towary wykładane są na sklepo­
we półki tylko rano. Większość z

nich znika błyskawicznie, pod wie­
czór zwykle sklep świeci pustkami.
Może celowym byłoby rozłożenie

sprzedaży na dwie raty przed i po
południu? (ms)

------------------------------------- :-------- i .

Notatnik krakowski
■*16 — ZF ŹBoWiD, Nowa Hu­

ta, os. Górali — polskie pieśni na­
rodowe; powtórka „Maków” Nie­
wiadomskiego i „Kozaka” Moniusz­
ki oraz nauka pieśni „Po nocnej
rosie”.

* 18.30 — DDK, 'ul. Limanow­
skiego 24 — dr E. Eminowicz —

Spotkanie pt. „Nepal”.
*19— „STARÓWKA”,

Szczepańska 5/IIp. — mgr inż. Wł .

Gródecki — „Toskania” (kolor
przeźrocza).

Wawel — komnaty (śr. 12—17,
czw. 10—15), Wawel zaginiony (śr.
czw. 10—15.30), Skarbiec i Zbrojow­
nia (śr. czw. 10—15.30), Muzeum
Katedralne (śr. czw. 10—16), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale (śr.
czw. 10—15.30), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, PPR
— plakat i dokument (śr. 9—17,
czw. 9—16 wst. wol.), Kr. Jadwigi
41: (niecz.), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (śr. czw. 8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (śr. 9—16 wst.

wol., czw. niecz.), Muzeum Histo­
ryczne, św. Jana 12: Militaria, ze­
gary (śr. 11 —18, czw. 9—15), Mu­
zeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (śr. 9—15, czw. 11—18),
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska 4: Nabytki Muzeum Hist. (śr.
9—15, czw. 11 —18), Muzeum Tea­
tralne, ul. Szpitalna 21 (niecz.), Mu­
zeum Judaistyczne, ul. Szeroka 24

(śr. czw. 9—15), Muzeum Narodo­
we — Oddziały, Sukiennice: Gale­
ria pols. malarstwa i rzeźby 1764—
1900 (śr. niecz. czw. 12—18 wst.

wol.), Dom Matejki, Floriańska 41:
(niecz.), Szołayskich, pl. Szczepań­
ski 9: (niecz.), Czartoryskich, Pijar-
ska 8: (niecz.), Nowy Gmach, al. 3

Maja 1: (niecz.), Archeologiczne,
Poselska 3: Pradzieje N. Huty,
Mumie egipskie w świetle promie­
ni „X”, Starożytn. i średn. Mało­
polski (śr. niecz. czw. 14—18), Przy­
rodnicze, Sławkowska 17: Współcz.
fauna Polski- (śr. czw. 10—13 wst.

wol.), Etnograficzne, pl. Wolnica
Pols. kult. lud. (śr. niecz. czw.

—15), Pryzmat, Łobzowska

(niecz.), ZPAF, ul. św. Anny
(niecz.), Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: (niecz.) . Dworek J. Matejki
w Krzesławicach, ul. Kruczkow­
skiego 15 (śr. czw. 10—17), al. Róż 3:

Wyst. malarstwa, rzeźby i grafiki
GART (śr. czw. 10—17), KMPiK,
Mały Rynek 4: Galeria: Wyst. gra­
fiki z kolekcji Wydz. Kult, i Sztu­
ki Urzędu m. Krakowa (śr. czw.

11—18), Czytelnia: (śr. czw. 10—20),
Rydlówka, Tetmajera 28 (niecz.),
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 15: Venus ’81, Akt
i portret (śr. czw. 9—21), Kopalnia
Soli (śr. czw. 8—15), Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (śr. czw.

8—15), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny: (niecz.), Fotosa-

lon, KDK, Rynek Gł. 27: (niecz.),
Galeria 2, KDK, Rynek Gł. 27: Po­
konkursowa wyst. maski tradycyj-

(Dokończenie na str. 4)

1:
10
3:
3:

ul.

JUTRO O GODZINIE:

*10—MDK,ul.Józefa12—
„Karino”; o 16 — Bajki, które
bicie (kl. do IV).

lu-

A POZA TYM:

*■ Do 10 hm. czynna jest
KMPiK w N. Hucie, pl. Centralny
— wystawa prac dzieci z placówek
wychowania pozaszkolnego.

w
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Środa na europejskich stadionach piłkarskich

■ Anglia-Polska (drużyn młodzieżowych)
* Półfinałowe mecze pucharowe

CO PRAWDA płikarski świat żyje już przygotowaniami do mis­
trzostw świata w Hiszpanii, trwają jednak inne rozgrywki, które
tradycyjnie przyciągają uwagę kibiców. Mam na myśli przede wszy­
stkim pojedynki o europejskie puchary klubowe oraz rywalizację
o tytuł mistrza kontynentu drużyn młodzieżowych.

Polskie zespoły klubowe nie ode­
grały większej roli w pucharach,
nic więc dziwnego, że nadzieje
sympatyków futbolu w naszym
kraju związane były ze startem

„młodzieżówki”.
Podopieczni Waldemara Obręb-

skiego, po udanych występach w

eliminacjach, zakwalifikowali się
do ćwierćfinałów. Tu natrafili je­
dnak na bardzo mocnego rywala
— reprezentację Angli. Nawet po­
wołanie „pod broń” po długiej ab­
sencji w zespole „Under-21” An­
drzeja Iwana i Piotra Skrobow-

skiego nie dodało skrzydeł pols­
kim Orlętom.

Trzy tygodnie temu przegrali w

Warszawie 1:2 i teraz w Londy­
nie na stadionie West Hamu stoją
przed niezwykle trudnym zada­
niem, chcąc awansować do półfi­
nałów musieliby... wygrać. Ba,
strzelić co najmniej dwa gole, co

jest mało prawdopodobne. Tym
bardziej, że w składzie zabrakło nie

tylko . wspomnianych już Iwana i

Skrobowskiego, ale także Okoń­
skiego. W ostatniej chwili ubyli

telegraficzni^

BUDAPESZT. Podczas między­
narodowego turuieju siatkarek

najlepiej spisują się dotychczas
zespoły ZSRR, Peru i Węgier,
które odniosły po 2 zwycięstwa.
Rosjanki pokonały drużyny
CSRS 3:0 i Kuby — 3:2, Peru-
wianki wygrały z mistrzyniami
Europy Bułgarkami oraz Rumun­
kami po 3:0, a Węgierki nie dały
szans Rumunkom i Bułgarkom
zwyciężając je w identycznym
stosunku — 3:0.

KOPENHAGA. Awans do euro­
pejskiej superligi tenisa stołowe­
go wywalczyła reprezentacja Da­
nii.

SARAJEW'O. Triumfatorem

międzynarodowego turnieju sza­
chowego „Bośnia-82” został Alek­
sander Bieljawski (ZSRR), gro­
madząc po 15 rundach 12,5 pkt.

MONTE CARLO. W najciekaw­
szych wczorajszych pojedynkach
międzynarodowego turnieju teni­
sowego Adriano Panatta pokonał
Paula McNamee 2:6, 6:1, 7:9,
Manuel Orantes wygrał z Cor-
rado Barazzuttim 6:1, 3:6, 6:4,
a Pablo Arraya zwyciężył Jim-

my Ariasa 3:6, 7:6, 6:3. Już w

drugiej rundzie turnieju Panat­
ta zmierzy się z Bjoernem Bor-

giem.
WARSZAWA. Do udziału w

wyścigu kolarskim dookoła Dol­
nej Saksonii zgłoszono ośmiu na­
szych reprezentantów: Stefana

Ciekańskiego, Romana Jaskułę,
Mieczysława Koryckiego, Jana
Muzykę, Andrzeja Pajora, Lecha

Piaseckiego, a jako rezerwowych
— Jerzego Swinogę i Zygmunta
Molika.

ZURYCH. Slalom specjalny
kobiet zaliczany do punktacji
FIS wygrała narciarka z Liech­
tensteinu Petra Wenzel przed
Szwajcarką Brigitte Bensoz.
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Wolność. Bez otaczającego zewsząd drutu

i ludzi. Nareszcie sami, uwolnieni od czyjejś
stałej obecności. I nagle Marlowe odczuł to

jak koszmar.
— Co z tobą, Peter? — spytał szeptem Król,

wyczuwając, że -oś nie jest tak jak powinno.
— Nic, nic:., tylko że to taki sżok znaleźć

się na zewnątrz.
— Przyzwyczaisz się. — Król zerknął na ze­

garek. — Jeszcze ze dwa kilometry. Pospieszy­
liśmy się, więc lepiej będzie, jak poczekamy.

Wyszukał przerośnięte pnącza winorośli ople­
cione wokół powalonych drzew i oparł się
« nie. — Tu możemy sobie odpocząć. — powie­
dział.

Czekając przysłuchiwali się odgłosom dżun­
gli. Świerszczom, żabom, nagłemu świergota­
niu. I nagłej ciszy. Szelestowi wędrujących zwie-

rząj.
— Zapaliłbym.
— Ja też.
— Ale nie tutaj — rzekł Król. Jego umysł

nie próżnował ani chwili. Jednym uchem słu­
chał odgłosów dżungli, resztę uwagi skupiając
na powtórzeniu sobie w myślach przebiegu
mającej wkrótce nastąpić transakcji. Zadecy­
dował, że plan jest dobry.

Spojrzał na zegarek. Długa wskazówka prze­
suwała się powoli. Dzięki temu mógł jeszcze
pomyśleć nad planem. Im dłużej planuje się
jakąś transakcję, tym lepiej się ona udaje, nie
ma wpadek, a i zysk jest większy. Dzięki Bogu,
że istnieje coś takiego jak zysk! Gość, który
wymyślił interesy, był geniuszem. Sprzedawaj
drożej niż kupiłeś. Ruszaj głową. Ryzykuj,
a pieniądze same będą ci się pchały do rąk.
Masz pieniądze — masz wszystko. A przede
wszystkim — władzę.

„Kiedy stąd wyjdę — myślał Król — zostanę
milionerem. Zbiję taką forsę, że Fort Knox

będzie przy niej wyglądał jak skarbonka. Za­
łożę organizację. Będą w niej pracować goście
lojalni, ale głupi jak barany. Fachowców zaw­

również z powodu kontuzji Dzie-
kanowski oraz Pękala. Kto two­
rzyć więc będzie linię ataku Pola­
ków?

Nie licząc na cud oczekujemy je­
dnak ambitnej postawy od naszych
„młodzieżowców”. Dodajmy jesz­
cze, że WGiD PZPN w związku
z meczem Anglia — Polska prze­
łożył na późniejszy termin trzy
pojedynki ekstraklasy, które zgo­
dnie z terminarzem powinny się
odbyć dzisiaj: Stal Mielec — Bał­
tyk, Gwardia — Pogoń i Górnik
— Zagłębie.

GORĄCEJ atmosfery spodzie­
wać się należy na stadionach w

Sofii, Birmingham, Londynie, Tbi.
lisi, Kaiserlautern i Niszu, gdzie
rozegrane zostaną dzisiaj pierw­
sze spotkania półfinałowe europej­
skich pucharów klubowych. Każ­
dy z dwunastu zespołów chciałby
przecież znaleźć się w finale.

W Pucharze Mistrzów rewela­
cyjna drużyna bułgarska CSKA
Sofia podejmuje monachijski Ba-

yern. Czyżby piłkarze zachodnionie-

mieccy mieli podzielić los obrońcy
trofeum Liverpoolu, który 17 mar­
ca przegrał z CSKA po dogrywce
0:2 i został wyeliminowany z dal­
szej walki? Drugą parę PEMK

tworzą Aston Villa (w ćwierćfina­
le okazała się lepsza od Dynama
Kijów) i Anderlecht Bruksela (po­
gromca m. in. Widzewa).

W PZP ubiegłoroczny triumfator

Dynamo Tbilisi (dwa razy po 1:0
z Legią) zmierzy

’

się ze Standar­
dem Liege, mającym w składzie
Holendrów Haana i Tahamatę, a

Tottenham grać będzie z Barcelo­
ną.

Wreszcie w Pucharze UEFA do
Kaiserlautern przyjechał niespo­
dziewany półfinalista tegorocznej
edycji IFK Goeteborg (w ćwierćfi­
nale okazał się lepszy od znanej w

Europie Walencji wygrywając z nią

Z żyda TKKF
OGNISKO TKKF ZSMP HiL

zorganizowało dwa turnieje bad.

mintona. W pierwszym, wyłącz­
nie dla pracowników kombiatu,

triumfował M. Kurkiewicz «przed
M. Raduszyńskim, wśród kobiet

J. Połeć przed U. Twardosz. W

drugim, otwartym, zwyciężył M.

Raduszyński przed S. Czyszczo­
niem, wśród kobiet Z. Serafin

przed S. Kopczyńską. Oba turnie­
je prowadził Andrzej Mikulski.

■¥
W WOLNE od pracy soboty og­

nisko TKKF ZSMP HiL przepro­
wadziło 6 otwartych turniejów w

tenisie stołowym. W kolejnych za­
wodach zwyciężali: S. Oleś (MPO),
M. Mazur (HiL), T. Szopa (Lajko­
nik), K. Stary (W-96) i dwukrot­
nie Z. Ilczuk (HiL). W klasyfika­
cji prowadzi Z. Ilczuk przed S.

Olesiem, T. Szopą, J. Magdoniem
(HiL), J. Hawrylukiem (Apollo).

(s)

James Clavell

1—

szczurów i
KINGRAT1

. Ilum ANDRZEJ PAKUM
Copyright,© 1962,James Clavell > .*

sze da się kupić. A jeśli wiesz, za jaką cenę
da się kupić gościa, można go wtedy używać
i nadfiżywać do woli. Na tym polega życie.
Ludzie dzielą się na elitę i resztę. Ja należę
do elity. I tak już będzie zawsze Nie pozwolę
sobą pomiatać i nie dam się ciągnąć z miasta
do miasta. Było, minęło. A zresztą byłem wte­
dy szczeniakiem zależnym od tatusia — czło­
wieka, który raz był kelnerem, raz pomagie-
rem na stacji benzynowej, innym razem roz­
nosił książki telefoniczne, a kiedy indziej wywo­
ził śmiecie albo rozdawał ulotki reklamowe.
A wszystko po to, żeby zarobić na butelkę. Po­
tem trzeba było po nim sprzątać. To się już ni­
gdy nie powtórzy. Teraz po mnie będą sprzą­
tać. A do tego potrzeba mi tylko forsy. Wszyscy
ludzie zostali stworzeni równymi sobie... w pew­
nych niezbywalnych, prawach”.
„Bogu dzięki, że jest Ameryka — powtórzył
w duchu Król po raz tysięczny. — Bogu dzięki,
że jestem Amerykaninem”.

— Wspaniały kraj — powiedzi-ł, niby do
siebie.

— Jaki kraj?
— Stany.
— Dlaczego?
— Jedyne miejsce na świecie, gazie możesz

kupić wszystko i gdzie masz szanse coś zdobyć.
To bardzo ważne dla kogoś, komu nie zapewnia
tego urodzenie, a takich szczęśliwców jest cho­
lernie mało, Peter. Każdy, komu tylko chce
się pracować, ma przed sobą tyle możliwości,
że aż kręci się w głowie. Gość, który nie pra­

u siebie 2:0 i remisując 2:2 na wy-
jeździe). Inna drużyna z RFN Ham­
burger SV spotka się w Niszu z

Radnickim. (js)

Ol.
MANFREDA

KALTZA doskona­
le znają miłośni­
cy futbolu na ca­
łym świecie. Od lat

jest bowiem pod­
porą zespołu Ham­
burger SV — pół­

finalisty tegorocz­
nej edycji Pucha­
ru UEFA oraz re­
prezentacji RFN. w

której rozegrał już
55 spotkań. Choć

występuje na po­
zycji obrońcy, dość
często wpisuje się
na listę strzelców
bramek.
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OROCZNIE w kwiet-
Ctiiu obchodzone są w

całym kraju . tzw. Dni

olimpijczyka, których
zasadniczym celem

jest zbliżenie idei o-

limpizmu do społeczeństwa, pozy­
skanie dla lego ruchu nowych za­
stępów działaczy, zaś dla sportu
kolejnych rzesz 'młodzieży. „Dni”
mają zwykle rozreklamowana ina­
ugurację, pokazuje się ich otwar­
cie w telewizji, pisze o tym prasa,
Polski Komitet Olimpijski przygo­
towuje corocznie tekst specjalnego
apelu, gdzieś tam odbędzie się ja­
kieś spotkanie, akademia, zawody
„ku czci” czy też „z okazji” i spra­
wa zostaje „odfajkowana” aż do

następnego kwietnia, kiedy to znów
o ruchu olimpijskim robi się gło­
śno.

Działalność Polskiego Komitetu

Olimpijskiego jest z pewnością ce­
lowa i pożyteczna, za jego przyczy­
ną płyną przecież do kraju walu­
ty zbierane wśród Polonii zagra­
nicznej, kwoty pozwalające -na za­
silenie budżetu naszego sportu i w

miarę najlepsze przygotowanie na­
szych czołowych sportowców do
startu w kolejnych Igrzyskach O-

limpijskich. Na tym polu PKOl ma

autentyczne osiągnięcia, w wielu
krajach świata istnieją agendy tej
instytucji, ludzie, którzy niemało

wysiłku wkładają w propagowanie
osiągnięć polskich zawodniczek i
zawodników wśród miejscowych
polonusów i, przy okazji, wycią­
gają ż ich kieszeni dość spore su­
my pieniędzy na pomoc dla na­
szych sportowców.

Krajowe „Dni olimpijczyka" nie

służą — moim zdaniem — najlepiej
szerzeniu idei olimpijskich, są ma­
ło atrakcyjne, przeprowadzane w

sztampowy sposób. W poszczegól­
nych województwach istniejące ko­
misje współpracy z PKOl dostają
polecenie urządzenia czegoś olim­
pijskiego w kwietniu, na ogół wy­
wiązują się z tego zadania, ale tri

najczęściej jednorazowa akcja, po-

NIE mają szczęścia hokeiści Cra-
covii na finiszu rozgrywek ekstra­
klasy. Po niedzielnej porażce róż­
nicą jednej bramki w Katowicach,
wczoraj na swoim lodowisku znów
minimalnie przegrali, tym razem

z bytomską Polonią 3:4 (0:0, 1:2,

za wysiłkiem ze strony organizato­
rów, daje bardzo ograniczone ko­
rzyści. Zwykle taka ceremonia od­
bywa się bowiem w jakiejś szkole,
w sali sportowej czy — gdy pogo­
da dopisze — na boisku, spędza się
tam uczennice i uczniów, parę osób

przebiera w sportowe stroje, zapra­
sza kilku notabli, czasem jakiegoś
mniej lub bardziej znanego zawod­
nika, ktoś przemawia, ktoś odczy­
tuje tekst apelu, czasem jeszcze
przeprowadza się jakiś mecz i

wszyscy w poczuciu dobrze speł­
nionego obowiązku, rozcho­
dzą się, czy też rozjeżdżają, do do­
mów.

Uważam, że najlepszą formą pro­
pagandy ruchu olimpijskiego wśród

młodzieży — bo o nią przecież w

zasadzie chodzi — są właściwie

prowadzone, w ciągu całego roku,
lekcje wychowania fizycznego,
szkolne i międzyszkolne zawody,
letnie i zimowe obozy sportowe.
Tyle, że na to właśnie nie starcza
ani czasu, ani pieniędzy, ani wy­
kwalifikowanej kadry. Szkolne
budżety są skromniutkie, wiele
szkół nie ma ani sal, ani boisk,
brakuje nauczycieli wf, stąd szkol­
na kultura fizyczna — to przed­
szkole olimpizmu, sportu wyczyno­
wego — jest u nas na bardzo nis­
kim poziomie. 1 „Dni olimpijczy­
ka” choćby urządzane z jak naj­
większym rozgłosem, nic tu nie

zmienią. Zmienić może jedno —

cuje i jakoś sobie nie radzi, jest do niczego,
nie jest Amerykaninem i...

— Cicho! — ostrzegł go nagle Marlowe,
zdwajając czujność.

Z oddali dobiegł ich ledwo dosłyszalny od­
głos zbliżających się kroków.

— To człowiek Malajczyk — szepnął Mar­
lowe, wciskając się głębiej w listowie.

— A skąd ty niby o tym wiesz?
— Na nogach ma malajskie chodaki. Jest

chyba stary. Szura nogami. O, już słychać jego
oddech.

W chwilę później tubylec wyłonił się z mro­
ków dżungli i nie zwróciwszy na nich uwagi
poszedł dalej ścieżką. Był stary, a na plecach
niósł ubitego pekari. Odprowadzali go wzro­
kiem, póki nie zniknął.

— Zauważył nas — rzekł z niepokojem Mar­
lowe.

— Ale gdzie tam.
— Jestem tego pewien. Może myślał, że to

wartownik. Przyglądałem się jego nogom.
Zmylił raz krok. To niezawodny sposób, żeby
się przekonać, czy ktoś cię zauważył.

— A może była to jakaś nierówność na ścież­
ce albo patyk?

Marlowe potrząsnął przecząco głową.
„Przyjaciel czy wróg — myślał gorączkowo

Król. — Jeśli to ktoś z wioski, to nic nam nie

grozi”. Cala wioska wiedziała o tym, kiedy ma

przyjść Król, ponieważ miała swój udział
w zyskach Czeng Sana, z którym handlował.
”Nie poznałem go, ale nie ma się czemu dzi­
wić, w końcu kiedy bywałem u nich wielu
z nich łowiło nocą ryby. Co robić?”, zastana­
wiał się.

— Zaczekamy, a potem zrobimy szybki zwiad.
Jeśli to nieprzyjaciel, to pójdzie do wioski
i doniesie naczelnikowi, a ten da nam wtedy
znak,, żebyśmy wzięli nogi za pas.

— Możesz im zaufać?
'

(Ciąg dalszy nastąpi) (82)

2:2). Gole strzelili: dla gospodarzy
— Kalata (23 min), Janek (51 min)
i Palichleb (52 min), dla gości —

Kiełbicki 2 (30 i 56 min), Sikorski

(28 min), oraz Swoboda (47 min).
Sędziował jako główny — p.
Szczepek z Warszawy, widzów —

Ok. 1 000.

CRACOVLA: Jaskiernia — Fra-

sik, Cieślicki, Behounek, Migacz,
Pawlik — Palichleb, Fryźlewicz,
Rapacz, Stryczek, Klich — Szy­
mański, Janek, Kalata, Bomba,
Papuga.

Zwycięstwo w tym pojedynku
prolongowało nadzieje hokeistów

Cracoyii na pozostanie w ekstra­
klasie. Nic też dziwnego, że gos­
podarze pragnęli rozstrzygnąć ten

męcz na swoją korzyść. Grali jed­
nak bardzo chaotycznie, nie wyko­
rzystali kilku znakomitych sytua­
cji podbramkowych. W dodatku
dwa kardynalne błędy bramkarza
Jaskierni w 30 i w 56 minucie za­
kończyły się zdobyciem goli przez
bytomian, którzy broniąc się we

własnej tercji umiejętnie kontr­
atakowali. (js)

Wyniki innych spotkań: Budow­
lani Bydgoszcz — Zagłębie 2:6,
ŁKS — Podhale 1:10, Naprzód —

Baildon 8:1, GKS Katowice — GKS

Tychy 8:6. Na czele tabeli nadal

znajduje się Zagłębie — 48 pkt.
przed Podhalem — 42 pkt. CR.A-
COVIA jest ostatnia — 12 pkt.,
mając 4 pkt. straty do Budowla­
nych.

całkiem inne niż dotąd podejście
do szkolnej kultury fizycznej.

Wiem, że żyjemy w ostrym kry­
zysie gospodarczym, że brakuje nam

środków niemal na wszystko, ale
na to, na lekcje gimnastyki w szko­
łach, środków nie może zabrak­
nąć. Już nie tylko w interesie spor­
tu—tomniejważne—alewin­
teresie rosnącego i rozwijającego
się młodego pokolenia Polaków. Im

trzeba koniecznie stworzyć warun­
ki dla prawidłowego rozwoju, nie

tylko intelektualnego, ale także fi­
zycznego. właśnie poprzez szkolny
wf, poprzez wpajanie zamiłowania
do ćwiczeń fizycznych, ruchu na

świeżym powietrzu, poprzez rozwi­
janie sprawności, tak by rosło nam

pokolenie, na ile to możliwe, zdro­
wych, sprawnych obywateli.

Niestety, jak dotąd, władze oś­
wiatowe i sportowe,, tym zagadnie­
niom poświęcają stanowczo zbyt
mało uwagi. Utarło się przekona­
nie, iż dobra jest szkoła, w której
są sławni, czy choćby obiecujący
sportowcy, a nauczyciel wf jest do­
bry, gdy wygra szkolną lub mię­
dzyszkolną rywalizację w jakiejś
dziedzinie sportu. A o to, że w

szkole nie ma sali gimnastycznej,
nie ma boiska, że poza wybraną
grupką „sportowców” inni spędza­
ją lekcje wf siedząc w szatni, nie
mówi się nic, lub prawie nic. W

efekcie takiego stawiania sprawy,
i to nie od dziś, już od dawna, od
lat, mamy w Polsce paru świato-

wej klasy sportowców i mamił też
zastraszająco wysoki procent dzie­
ci z wadami postawy.

Jtak
sobie marzę, by kwiet­

niowe „Dni olimpijczyka” za­
mieniono na trwające cały

rok dni dbałości o szko’ną kulturę
fizyczną, o prnwidUowy fizyczny
rozwój naszej młodzieży, tak, by
zamiast paru nawet mistrzów olim­
pijskich, mieć ogromna rzeszę

zdrowych i sprawnych młodych o-

bywateli naszego kraju.

JERZY LANGIER

PROGRAM I

15.55 Program dnia
16.00 Teatr dla dzieci: „Baśnie

mojego dzieciństwa”
16.35 Dla dzieci: „Tik-tak”
17.00 Dziennik
17.30 Losowanie Małego Lotka i

Express Lotka
17.45 Opole ’79 — Piosenki 35-le-

cia
18.00 Ofensywa wyzwolenia —

„Zielony krzyż”
18.25 „Zaprzyjaźniony z ziemią”

— rep. film.
18.35 Związki zawodowe jakich

chcemy
18.50 Dobranoc
19.05 Rolnicze rozmowy
19.15 Pieśni I. Paderewskiego

śpiewa Marta Olkisz
19.30 Dziennik
20.15 „Kwiecień” pols. dramat
21.55 Zapis autoryzowany
22.25 Dziennik
22.50 Melodia na dobranoc

PROGRAM II
17.00 Jęz. angielski dla zaawan­

sowanych
17.30 Z pokolenia na pokolenie —

„Królestwo czwartego wymiaru” —

St. Noakowski
18.00 I liga piłki nożnej
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.15 Wieczór filmowy: „Jak się

robi komedię” — film czech.
21.50 „Literat” — pols. film
22.10 „Na każde zawołanie” —

pols. film dok.
22.20 Film na dobranoc

(Dokończenie ze str. 3)
nej i współcz. (śr. czw. 14—18),
KMPiK, pl. Centralny: Galeria;
Wyst. prac piast, dzieci (śr. czw.

20—20), Czytelnia: (śr. czw. 10—20),
Galćria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych — malarstwo XIX i
XX w. (śr. czw. 11 —17), Dom Po.
lonii, Rynek Gł. 14: Targi sztuki
(śr. czw. 12—17), Galeria Fotogra-
fia-Video, Solskiego 24: Fotografia
współcz. (eksp. handlowa).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza
14: wypadki tel 999, zachorowania
i przewozy 22-38-33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski 2: 66-
29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-90
(całą dobę), Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepołomi­
ce 198, Sieciechowice, tel. Iwanowi­
ce 60.

Dyżury szpitali:
Chir., Chir. dziec., Okulist. N .

Huta, os. Na Skarpie 65, Urolog.
Wrocławska 1, Laryng. Kopernika
23a, Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: 22-05-11 (ca­
łą dobę), Punkt Inf. Aptecznej tel.
11-07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta, Centrum A, bl. 4, My­
ślenice, Rynek 10. Proszowice, ul,
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11 -99-99. Lek. Spół­
dzielnia Pracy — wizyty domowe
lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95 -78
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł.
6, I p. (pon. 16.30—18.30, śr. piąt.
17—19), Tel. Zaufania 33-71 -37 (16
—22), Młodzieżowy Tel. Zaufania
988 (14—18), Telefon dla Rodziców
22-02-16 (14—18), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-55 -75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—
22), Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al.

Pokoju 81. tel. 48-00-84 (6—22).

Rynek Gł. 42 (tlen), N. Huta,
Centrum A bl. 3 (tlen), Pstrow­
skiego 94 (tlen). Kozłówek — Pa­
wilon. Dzierżyńskiego 36b.

różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—18.
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—17.

PROGRAM I
15.10 Popołudnie St. Młodych.

16.05 Muz. i aktualności. 16.40 Pols.

pieśni i melodie. 17 .10 Dzień w

Polsce. 17 .15 Koncert dnia. 18.05
Czas refleksji. 18.30 Wycinanki muz.

w przeszłości. 19.30 Z naszej fono-
teki. 20.05 Kalejdoskop dnia. 20.30
Koncert życzeń. 20.58 Kom. Totali­
zatora Sport. 21 .05 Kron. sport.
21.15 Wielkie dzieła — wielcy wy­
konawcy. 22.10 Pięć dialogów wiel­
kopostnych — słuch. Zb. Kubikow-

skiego. 22 .50 Gra H. Miśkiewicz.
PROGRAM II

14.50 Indywidualiści muz. jazz. —

H. Miśkiewicz. 15.40 Ludzie i ich

pasje. 16.00 Muz. intermezzo. 16.20

Fantazja, nauka, praktyka. 17 .00
Muz. 17.15 Pub!. 17.35 Odpowiedzi
na listy. 17 .40 Muz. 18.00 Aud. re­
ligijna z ok. Święta Paschy. 18.35
Komentarz zagrań 18.40 Ludzie i
• oglądy. 19.00 Kompozytor tyg. —

F. Couperin 19.35 Świat baśni —

pr. na dobranoc dla dzieci. 20.00

Najpiękniejsza jest muz. — słynne
wodewile. 20.45 Nauka jęz. hiszp.
21.00 Recital wiecz — G . Lobaszew-
ska. 21.40 Wieczór lit. -muz.: Poeta
i jego świat — K Węgierski. 22 .10
W kręgu wielkiej symfoniki. 22 .50
Kroniki — B. Prusa. 23.00 Z hist.
rock and roiła. 23.40 Poezja na do­
branoc.

PROGRAM in
15.00 Serwis trójki. 15.05 Podsłu­

chane u innych. 15.30 Herbatka

przy samowarze. 16.00 Zapraszamy
do trójki. 19.00 Długo i szczęśliwie
— ode. pow. J. Broszkiewicza. 19.30
Sztuka pasji: J. S . Bach. 19.50 Czas

nietoperza — ode. pow. R. Stratto-
na. 20.00 Katalog nagr.: The Moody
Blues. 20.40 Urodzeni na początku
wieku. 21 .00 Folk — muz. włóczę­
gów i poetów. 21 .30 J. Parandow-
ski — Rozmowa z cieniem. 21 .45
Rodzina jazzu. 22.45 24 godziny W
10 minut. 23.00 Zapraszamy do trój­
ki.

PROGRAM IV
15.05 Panorama lit 15.30 Popołud­

nie melomana (stereo). 17.00 Dzien­
nik. 17 .05 Aud. aktualna (Kr). 17.25
Ągrochem informuje (Kr). 17.30
Nasz dzień — wyd. popołudniowe
(Kr). 18.00 Klasycy muz. rozr. (ste­
reo). 18.30 Nad Niemnem — ode.

pow. E. Orzeszkowej. 19.05 Klasycy
muz. rozr. (stereo). 19.30 Koncert
Ork. Radia Austriackiego (stereo).
21.00 Klub stereo. 22.40 Nocne di-

yertimento (stereo). 23.30 Głosy, in­
strumenty, nastroje (stereo).


